
Gladys Swar:hout, sły.nn;:i, śpiewaczka Metropolitan. O­
pera, ukaże się wkrótce w filmie Pa.rnmountu ot. „ł<o 

se .of the Rancho" obok Jonesa Bole.sa. W fil.mie tvm. 
Gladvs nie ty.lko będzie śpiewała. ale również i tar'1-

czvła, Zdiccie nasze prz.edstawia piękna Gladys .pod 
czas lekcii tań!ca, której v.dziela iei słvn1nv· balet.mistrz. 
kieww,nik tańców w wytwórni Paramount Le Rov P.rint. 

Fot. Paf[tmount. 

Kav Francis. fascy,n1ufa.;ca· ,gwia.zda amervka.ńs·ka. wvsta­
pi w filmach: ,,Dom Nr. 56" i „żo,na dwóch meżów·' 

fot. Warner Po.ros. 

,,CZŁOWIEI{, KTóRY ROZBIŁ BANK W MONTE CAULO" 

Fenomenalna Para tancerzy„ Fred Astaire i 
Ginger Rogers. Fot. R. K. O. 

Scena z wielkiego, wy1sta1wowego filmu, którego oremje­
ra .. w kinie ,.,Rialto" w Warszawie odbiła sle głoś.nem 

ech~e1m w 1całcj ·prasie sto,'.ecznej. Film ten· jest· iednvm 
z .najwięks.zvch triv1mfów kinemato·grafii ostatnie,go iseionu. 
W rolach głównvch wysię,puią: Rolat:Jd Colman i Joan Ben 

nett„ : : ~.Fot. „'Twentieth Centurv-Fox". 

Odbito. w drukar.ni „IWrJera Lódizkiego" 

l' 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA tóDZKIEOO" 

NIEDZIELA, dnia 1 marca 1936 roku Hr. 9 

T D IE ł I • 

Dnia 23 bm. w 114 .r1o•ozni!cę kornnac,H P1c:>1J.JiĆża Pi,:1sa Xl cdhYl'.l. się w Wa,rs·zawie .uru iy~·ia af\:adei11Ii.a. Alrn1Jemja ta .zost-ił;1 poL1 

czona z uroiezysiością P:Jświę·::em:t )lowo,vybudio\Wanego gmachu (przy ul. Nowogrod1 kie] 419) Domu K.1tJ!ickiego, ua.zwanego, 

celem iucz:azenia 1r·1erwsze;n nunclusza ·<<'PO stoh1~dcgo ·W. Pols1pe o~lrodz·oni~j hn!enicm Pa'1ieża iPirnsa XI. Na zdjęciu 1-em a,ka1c1cmja 

ht 1c~;ci Ojc1a1 $w., !ctÓira' od1byta sięi w 1obe,c'.ości Pat~a Prezydenta R.P. Pi·:Len1awi~: k:-:. K!a11'dymi.l Ka1kows).;:i,. Na zdjęciu 2~em wi 

dok o·gó!ny sali podczas 11~ro1cz.y~~i:ości otwar ia. Domu KatolicGde~o. W JJi<~rwsz:im r.zęuzie - 'Pf'Ze1dstawiciele wyż,.~,zev duicho­

wieństl\V1?.. U dołu od .-:trony lewej okrGt ,,,Winchesteir . Castle'• w -doika::lt So1uthanm, ·en, który prze.id kilku dniami spowodn bu 

1r1zy 01siaidł na mleliźnie wpobllżn WeymÓ:Ufa i. icloiznał pow~1inych uszkoldlzcń Na prawo char[l.iktell"Ystyc~:w. s1Ć:~na 1:.abawy karnawa~ 

fowej w Stuttgairde- grup1a w~sołków, 1wyohira.żają1ca :walc,z~cych Abisyń::zyMw .. 



Polowanie na jado„ 
wite uNęże, 

Jad \Vę1Ż1ów służy d'o sonrza.dz,,nia 
szczcnionek leczniczvch od zatrucia .. 
snowod.)Wanego ich ukaszenięm. a 
\\robec tego jest ha1r1d1zo cennY. Proce 
der mvśHwvch. poluiacvch n:a~ jado 
\,\· j te \\'t'Ż.e .icst zvskownv. lecz n.ie­
sfychanie niebezpiecznv. Oto. co o 
nim op,J\viada ·pewien wybitny an 
.l?:ieaski nwśliwv i ·soortmvicc: 

„N]ebezrpieczeństwo tJolow211ia na 
jadowite weże iest stokroć wieksze 
v.niżelj niebezpieczeństwo, które gro 
zi ŻiOilnicrzowi w Jkop:ich w czasie 
hurag:anowego •OJmia· W eże Mamba, 
czarne i zielone. którvch nkąszenic 
powoduje natvchmiastowa. śmierć -
to istne diabtv. n1esłvdrn11ie zł'ośJi­
w·e, nanast1iwe i nienrawclnpod0bni~ 
zręczne. Kiedy pełznn nrzez trawę, 
trudno ie zauwa·żvć, Atakuinc. suną 
z 1swbkościq skżały. Nie może im 
uciec żadne zwierze. chvha ntak. 
Podrażnione. JJotrafia s.krecić s1ę fok 
spężYna i jak spreżvna m.dc wypro 
siować, :skacząc tvm sposobem na ,1d 

Od1cinek szosy Chw:::i.s,zczy1no-Odynia iktó.ria, niedawno została oddana do ułytlrn . PU~ 
liczneg·o. Swsa ta jeis-t uieis.fychanfo ważua z i)JUnktu widzc11fo. i;osipodarrczc1n i iPOh 
tyiczne.go, Łąic'izy ona .mi:ancrwicie prze.z. teren ,po0wiatu m01rskic1go Gdiynię z za11le~zem 

z pominfociem Gdań3~G1. 

legfości kilk!.ffnetrovve. Tu; iem<:v mn ludźmi. 1Wi6wczas jednak brakowało 
rzvni nazvwnfa ie: , strzafami śmier mi jeszcte doświadczenh. Otworzv 
ci". lem dubeltówkę, chcac zamienić na 

Palm.vanie 11:1 we·że iadO\:vHc zacza boie z grubszvm śrutem. J1a r11;:daJo 
łem \V 19.26 roku be'dnc w bardw wanie cieńszym, mój lfttch rozdraź~ 
cięż·kich warunkach mnterfolnvch. nil węż1a. Nagle zwinał sie \V kkbek 
Po trzech miesiącach stałego.'.' jgrania i wvstrzelił jak puszczona z łuku 
ze 'śmiercb. tldafo mi s1e 7.rl snrzrda strza!a. w moim kierunku. Zdążyłem 
ne We!ż·e uw.sk8ć tvle nfoniedzv. że tvlko u:chvTić s!e w brJk. migncJo mi 
m·iezdvva lata mogotem sie za nie bez przed oczami. Mamba chvbHa w sko 
n1edo~tatku utrzvm2.c. ku, upa1dtfa na ziemie o kilka metró\v 

Polowan1e na we·żc doshircza emo za mną,, Na szczęście zobaczyły it1 
cii wiekszvch niż ic1kik01lwick' innv moje psy, cztery wielkie dogi spccjal 
r0rlzai nolm~ranfri. Jeżcl'i traktJwać ie ni'e WYtre!soW'ane do pofowaf1 n~ gru 
.i:=iko snnrt. mnżn~ i~ rni.ll•f\t nohlbić, }J(;;.gio zwierza. Psv rzuciJv sfo na we 
:::l·P ip~t +n ~n'"'rt 111łiniehc?:niecn11ei- ża i momenta:l,nie g-o rozszarnatv. Nie 
s 7 v na ~wiecie· .. stetv wszvstkie cztary zr,stalv przez 

P1·zi:r k::i ż.dcm snotkn11i11 s1e we1ż.a1 ukci.szone i w niespeJ:na d\x,rj~ 
z weż'Pm. ·Mamba, trieb.'l ";c ~iczvc minutv Po swem zwvcięstwie, zdech 
" możlhvościa śmferd. Pobwilnie rv w kónwul1siach:-
rro\V1ad7,ona ie~t obmi'ronnic: mvśF- Od tego dnia zaczałem inter.eso­
\1./v no·lnle nrr wefa, a W8Ż na mvśli· wać •się polo\vaniem na 've;;~e Mamb.a· 

·\-VeQ:o. Pod kierunkjem do.świadcza.nvch rnu 
Plerwszv raz zetknnitem 'Sie 7 we · rzvnów c1hoclzi.f'em no . dźungli stnra 

żem Mnmb:i na polo\vaniu na. 1attv· · .i'tc sie upolować. niebezpiecznego we 
kmv, · · · · · · ża. Na nolowania. nie. zabierałem z so 
Stałem na stanowisku w długim szere · bit dog.ów, a tylko maife~o Air<l1ade · 

gu ·z ·in11~1mi myśliwymi. czelrnjąc {tŻ Terri:em. · . . . . · ' · i i 1 ~Ti 
n.:u~onka złofona z kr.ajowców wypę Terrier • ten musiał tmr:ted11]0 
dzi na na1s stadko antvlop. Nag-k zau przej'ść s1JecjaJ.nq tresur~ abv sk mu 
waiżvłem. ż.e o.rzez .1resta, trawe su- czvć polować na weże. Nanczvcielem 
nie jakiś ciemno-ziefon:v cień. 11sa 'bv.T mój sfuiacv murzvn. doś· 

' Byt to cUuii na wiadczonv mv~Uiwv- Przv tresurze 
3 metrvi waż Mamba. Widocznie zo nia psa wypuszcz1a11iśmy Jite~adowite 
stał wvstraszonv z łe~.rnwiska nrzez węźe. umiejace '.Slrnkn.ć. p0dob11ie. jak 
na~o:11ikę. Dziś wiem. ż.e w takim wv we.fo Mamba. Vvkrótce pie8 nauczvł 
padku najlepiej jest uciekać, J?:dvż. v.~e ~.i1c unikać ich skoków przez nodrvwa 
ż.e Mamba rzadko kiedy zoni~i za r.ie sie wszvstkierni cztercnl'cl .łanami 

w górę, przyczem. nadal na ziemfo 
tak. umicietnie że równ~czcśn~e· 
chwvtal wcża za kark. p.o k1lktt m1e 
si.acach takich ćwiczefi, ni0s tu\varzv 
szył mi' w polowaniach na Mam~v 
Pewneg-o razu zimcłnie ntesnodz1e 

\iV!alnie t~irzatem weża Mambe tuż u 
moich nóg. Wc\Ż leżał spnkojnie, pa 
trząc na mnie podejirzliwfo. Mając 
już doświadczen:ie. znieruchomiałem 
Każdv najdrobniejszy ruch m~gl sp.o 
wodować śmiertellnv skok weza. Nie 
sfvchanie ostrożnie zwróciłem gfo 
we w kierunku gdzie snodziewałem 
się ·że jest mój pies i ledwo d0słvsza1l 
nie zag-wiz·dlafom kilka ra.zv w sra­
~ ób w jaki ~o zwvkle nrzv\v.o!ywa 
km, Na szczęście mridte zwierzę 
zrozumiało mnie . Pies nndbiegt krę 
cąc ogonem. Waż nsfvszawszv s~e 
k·ist zwrócH si e w je.m kierunku 1 

skoczvt Pies zorientm.val się w 
mr.;nieniu ,)ka. odbif sie fanami 1od zie

1 mi. Wr\IŻ nr?:eleciał nod nim. Nieml 
w tymże momencie nies hvl inż i1~d 
nim. schwvcił.go zebami.z~ckark 1 
uśmiercił. . · · · 

. ,W Jstatni:h . dniach została zapr'zysfo,żona now;.i tajna ra:da 
lkiróile·.v.s•ka. Nai z,cljQciu azłonkowie Kfog's Council \V 1.radycyj 
nych strojach śrndtiiowieicznych ,p/rzed wejśoiem ·]d Izby Lor­

d6w 

P. Antonina Dun•ajew:ska :airt. Teatru Miej~ 
kiego obchJdziła 30.Jecie ipraicy s.:e11iczueJ. 

J· l otloriosita pras.a w .0s1tatnilt1 ,czasie. iw Dama,s~kJU .i w Aleppo, dosizło .:Io r:.:z11:ui.:Jio,„ 
ai<: d 1 p~,,.eiz e1'~"tr·einistvczrp żywioły pJragną.ce zrzuicić pr1oteiktori.lt ir<.i.ncus spowo orwia1n:y1c 1 i.... :t\.3 .r ·, .., 

· . ki . !Na: zrdjęcint - stara. cytadela w Alepipo, 
' " I , . . ,\ 



olbrrzymjeg:o ~mia~ 

w.:r.arz, ze 1dó!.1kę, pobym w 
aJ\tora japońG:kr[ego J(lalbu1ki w Jego właisnym ieat.rze. 

- ! 
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Jak żyje królowa 
wdowa - Belgji 
Elżbieta. 

Drug-a rocznica tnHóczm:i śmierci 
kró1ku Belgji Alberta skierowała uczu 
cia wszvstkich Belgów w 3t11.:i11c kró 
lowej wdowy, czczonej i uwjelbi~11!1::'.i 

· nrzez catą ludność. 
Królowa t:lżbieta, niczwvldlc czyi~ 

na! i oe.lna żvcia w tvm czasie. gdy 
stała J)rzv 1boku swe.Q'o meża obecnie 
odsunefa sie w zacisze domowe. 
Śmierć króla wvwarla na nici wstrza 
.saiEtce wrażienie. Obawiaro sie n jej 
zdrowLe. Przez rok cały żyfa w odo­
sobnieniu w zamku w Lucken. Dwie 
~1.1b trzy oso1by miały dostrm do niei . 

Kró~ Leopold i królowa Astrid od 
wiedzali .ia codziennie. Wieksz~i. 
cz.ę.ść spędzrafa na roz wa·żaniach \V 

gabinecie swego' rneża· n,vukrotn.:ie 
tytlko polmzata sie unblicznosci- J~az, 
bv odwiedzić \Vdowv no górnikach, 
któirzv zginęli w katastofie kopallnia 
uej, a1 IPO raz dru.g:i w nierwszci racz 
ricę śmierci króla Alberta. Wie!ką 
akcie charatatvwną;· któ:ra kierowa~ 
fa, przekazarła swe.i svnowel królo 
\V e.i Astrid. 

W marcu 1935 r. zdrJwie królu 
W:ej Elżbiletv po~orsz:yło sie znowu. 
Udała sie wówczas do \Vlocb. JJ:dzie 
ood ooieką swei córki. ksieżnc.i Pie 
mmtu. oraz królow.ei w.!oskiej Iiele 
uy · wracała oowJli do zdrowia. 

Tym.czasem w sierpniu roJrn ze 
szłego musiała przezvc nowv 
wstrząs, wywolanv tn~icw.1 ~mier 
<:.ia :królowe.i Astrid. Cios to bvł sil 
nv bardz10~ Kr6lowa Elżbieta bowiem 
sama wybrała te sżwedzka: księżni1cz 
ke ma żonn dla sweird svna i ż:vJa z 
nią w. w1elkiei prz.v.iaźr.i. 

Lećz śmierć młodej królowej jak~ 

---~ 

Nowy most na Sanie pod Kor.vlt'iwlq (pow.J1a1im1cki) dfo,goś,ci 240 m. któregJ buóuwa 
Z;)stanie ukol1cwna ,z wiosną br. poczerni nastąpi uroczyste otwarcie i od,d:·rnie do użY 

tkiu. Most trn ma, ognomne inacz1~ iic komunilrncyj~1e i gospodar;c1ze dla Pofm111bwej 
1
po 

iD·ci woj. lnbelskiego i północnej 1c·z~ści śr J.dkowej f'v1.1ifo.polski 

gdyby dodał'a enendi kró!O\\·Cj n,~bje 
cicj która przvfoła na siebie nowe o· 
bowiazki wvchowania dzieci królew 
skich Do jej zamku w Lackcil przed;;! 
sfono młoda ksi!eżniczke .Tózefinc.\ 11a 

stępcę tronu l3oduir.a oraz ks. Albcr 
ta. 

Zamek, pogrążon.v w żałobie. zno 
\.Vll .wczał ro-zbrzmiewa6 gwarem 
dzieci . .K!siążęta wychoWY\VUni są 
ściśle wedłuR: wskazów ..-;k zmarłej 

królowej Astrid· Przeniesjouo nawet 
dio zamku. w Lacken urzadze11ia p0ko 
jów dziecinnvrch. iak 1;ównie.Ł sprowa 
dzor'.O tam wszystkich \vYchowaw -­
ców i wvchiow::i.wczynic wyznaczo­
no przez; hólowe Astrid. 

Codziennie księżnkzka J6zcfina 
udaie sie rano do oałacu kn)lcwskiv 
g-•o w Brukseli gdzie w otoczeniu ko 
Jeżarek odbywa naukc DOLl kierowni · 
ctwem ws.rbranvch IJrzez kriJilo'wc: 
,Astrid nauczycieli. Chłoocv .kszcze 
si'ę nie uczą. 
Króilowa EliM3fa czesto itczcstrriczv 
przy posilkach dzieci, a mtodv za 
stępc1a tronu ks. Boduin. kończący 5 
lat ma pierws.zefrstwo nrzv w cbodz.~~ 
niu do jej aPartam~ntów. 

W roku zeszłym tvlko n.t chva ty 
godnie onuściła królowa t:lżbieta 
dzieci'. kró'la Leopo1da, bv udać~ sic do 
Włoch celem odwiedzenia swej c6rki 
ks. Piemointu ·oraz wcuczki Marji. 
Lecz na śv1ięta Bożego Narodzeni.i 
wr6ciła do Belgii i zor.Q"nnizow.afa 
swnim wvchowankom gwiazdki~ we 
dług Z\vyc;:ajów obo.wfa.zu.iaeych w 
Szwecji. 

Nvemall co wieczór 010 kolacji kró 
Iowa spędza ·czas WI ·towarzvstwie 
$WC.Q;O svna króla Leooohla. „ 

- .ó -

Obdiarzon:t wielką inteli~cuc.ia o· 
raz znajonroscnt ludzi. st . .Jsunków, 
Jwk ró~wnież sztuki, wvwiera na svna 
wotvw bardzo znacznv. bed,tc opc.tr 
ciem w jcgin ci~~żkjc.i 'Żałobie. 

Belgowie maia .icdnak Eadzieje 
le kró:Iowa wr6ci stooniowo do ud 
neigo żvdai i zaimie sie zno\~:u dobro 
czvnnością oraz opielcn.1 nad sztuką, 
kt6rej lubiła sie nnświecać. Opinja 
zanotowałi:t skwanliwie nie.rwsze PU 
bliczne i oficj:Hli'ne wv:stąoienie królo 
we.i El1żbietv. g-dv udafa sie ua nabo 
żefrstwo za1 dusze króla Jerzego V. 
Czy jiest to zanowie<lź wv]śda z 01d 
osobnienia? Na razie kólowa fiżbie 
td. żyje jeszcze życiem matki i babkl. 

Model piairyslki :wiosennego kapet.i1sza: 0 

.klsiz:tatcie przypominają1eym czapki maryn~1r 

Ucieczka z białego 
piekła, 

Na orzełeczv 'kołowat rzeził i sza 
lal wiatr. podrzucając w S?:óre kurza 
we śinieżną wvnoszac ia na olodzone 
szczvtv Z ddiinY oodniostv sie tu­
manv mgieł ocię.żałvch 1 ztowrozich. 
CaJ1a odświetna białość wviskrz0-
nvch w słońicu gór z btękitnemi cie 
niamil zmie.niła sie \V zadymione ibia 
te pieklo zionace zguha· 

Narciarz, nare metrów nrzed nrze 
łęcz;a pocz.s1! iść na1 czworakach, ?­
Diera.tac s.ie sita naw.ale wichi'u. OczY 
piekły i bolaty jak oparzone od WY 
patrvwania i mroizu. Zbdowaciafe 
rzesv kłułv i cie:żvłv. 

- Niechże ich. ceorv jedne - klął 
pocichu na. tow1arzvszów nie noszii 
ze mną. zlękli sie ! A:le ia im ooka 
że, jak silę zdobvwa: górv· 

W tej chwiili n0czut nachvlenie 
stoku, po przejściu przelcczv. i vq· 
dlząc puścH się wcMł, hez lner:wKtt 
oddając się na przypadek zwanovv a 
negio ,.szusu''. Z.iazd bvł ui~kielnv· 

Nieprzvtomnv z 0?~rnar~tą, !'var~a 
zatrzvmat się w dohme. 1 uta1 _a~n~e 
ro zmordowane ocln'rei.Jn ~ m1es111e 
pozwoliły na. krótka mvśl: . 

-- Co da:Iej? Kurza„wa ... VVicher„ 
Z trudem podniósł zlowi::. Orana 

towv cień padt na ścianv gór. f3v!o 
.już! p6źn0i. :R'o;z,ejrzat sie do~oła 
Nie czuł bóilu w mieśniach. ale ciał o 
miait cieiż:kile jak z QłoWiLl· Zdawało 
się, ·że nie zrobi ani. kr.oktt Pow~'li.; 
chvtrze pocZ1ał sie ku niemu skradac 
od tych bia:fvch ścian śmiertelny 
strach .. 

1 Wtem krzesanice powtórzvłv ln! ..:.a~ 
krotnie ja1kiś ludzki' krzyk. >Jarc1arz 
zdębfat Czfówiek. Wołanie n rntn-
nek. ' . ' •l 1· 

11 I znów . krzvk przelec1afi do ml;'· 
Podlerw.afo gio. Po czat iść \V je5rn kie 
runku upadajac co chwila ze zmecze 
nia. Śnieg uclhał mn sie do ust. i d~ 
krtani. . 

......:....... Ju - hmm-·- krzvczafo wola 
nie. . 

-< . .Ju - huuu - odpmviedział 
stan'at jak wrvtv. Kto to? · 

Prz~ed oczyma jego 1-\.varz prly 
twarzv wyrasta z mgły widmo czJ.o 
wiclca. ·. Prżyglądat s.ie nied."-w1erzah 
co 6t)uchi1iętemu o?licZJu tecro drugie 
i;!:O .. 

: . :- w:acek! 
· Janek! 

\ . . ~ 

- Pos,zedłem za toba. nie mo~ 
tern znieść. ie de zostawill samego. 

Na_1gJv grzmot przerwał ich rozm'.J 
,wę. Dolina zatrzesła sic· jakbv sz.czv tv runenlv w nia ooderwane diabel:s 

Na stadjonie K . .P.W. w Kiekach pny wielkie\m zainte.res1owani1u publiczno&.::i ro.7egra 
ny został mecz bokejoW'Y pomi<;dzy repree.enta1cją młodzie'ŻY szkół średnich Radomia 

i Kielc, izakończony z1wYc..ięstwem Radomia w stosunku 7:6. 1 1 

~~~~!IBillfl"~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ką siła. Bial'e ścianv leciałv hura~a 
nem wdót. 

-- Lawina - donwślili sie raczej 
obai. niż powiedzieli. Ni1~ bv1o czasu 
Ruszyli z miejsca bez znaku· Nie\via 
domo kiedv i iak dooa1dili schroniska· 
Prois.tv traf. natkneli sie na je_g-o ścia 
nv. Odśrubowali drzwi. . 

1Wnetrzne chatv wvclało jm się 
nrzvladlciem. „Dobrej Nadziei"· Wi1:1z 
ki dlrzew leżałv orzv kominie. 

Kiedv już nasycilli m1s te żołndki. 
i1ie czują1c nawet smaku spożywane 
go jedzenia, rozejn;eli s:0 woknto. 
~ No i co? S1ózani i1estesmv .n:a 

wygnanie. Lawinv ruszvłV· Niewia­
domo ki'ed:v wyjść? 

Grzebali po kątach zbieraiac resz 
tki siana. Na~de rozległ si~ okrzyk 
i·a:c"Uosnv jedneQ"o z nich~ 

- Aparat radjowv. 
Sta!li przed nim chwile bez odde 

chu. upojeni obecnościn kn!!O'.~ blis­
kiego. przyjaciela. a maiże -- wYbRw 
cy, . 

- Czy abv działa? - Zalączvh· 
z gifośnika wydostały sic slowa. Lu 
dz.klie sfowa ! OszczedznH ie. szam: 
lac drogocenne bater.ie. De1ektow:i1t 
się1 1~fos·ami ludzi. kt6rzv 2.·d~i~~ bez" 
pieczni, zd.ala od nich. m(;\v1l: 1s~hy 
tv'lko do nich. j:2kbv ~ylko dla mch 
abv ich node1szvć. abv 1ch utrzvm::1~ 
w równmvadze. Oo dziefr czato\Vl:!h 
na 1komunikaf Piakgo thib zdodn~,~ 
1j zziebnfoci, gdyż drzewo \vvnnhh 
d~ d1na cze1rn~ąc na ~l )ido.wa śmierć 
ustvszeli komunikat narch rski z Kra 
kieiwa: 

- śniegi.. które rnszvłv nrzed Pi0 
ciomru dniami odsłonitY 7,1fodowacial~ 
zbo·cza. Zjn7'.dV sa ciężlkiei ak~ możh 
we. [f'lrzewklv\v~ne sa bmv.' śnieżne 
w najbliż!szvch dniach. 

Tvlko spojrzeiti na siebie. Ostn.t 
7 

nia chwila że1bv ·sic ratować. żebY 
:się ratować żebv stad uci ce z.anim 
zamiecie ze szczvtów i dolin ncdnio 
sa.. sie kurzawicami w niebo. 

- Szvkuj deski. Uciekamv~ 
Kiedy jaż zna!leźlli sie bezDieczni 

w Zakopanem, umeczeni. ~horzv, ah:! 
jednak u.ratowani wspomirmli ,1 s wem 
przeżyciu, i';tk o nieprawdonndobnej 
hisfor.iL j1ak o bafoe w kt6rei 1dewia 
domy g-Ins z oidda[i ratuje :.:,kazanYch 
na zagł1alde. 

"'!:U . - ::;;;; i :* !M 

1..to w'iel'kiem zWY•cięstwie stronnictw lewi 
.coWYich w

1 
ostaitn1C!h wyb.)racl1 do Kortezów 

ster nbr\veigo rząidlu Hls71P='mji · obja,j b. prem 
jer Azaina,. Na 1zdj,ęciu -- i:.a-emjer z jednym 

iz naJhliiżsizych 1wspól1Pra1cownik6w •• 



Scena z wiei1kiego filmu wystawoweg.) pt. „[hzięki miljonom . .'' Stronę llluzyczną 
opra1crnwial 1s,Jynny Paul Whii~m:rn. W 1rol ich .głów.nyidr: Dick Powell j A11rr Jh·urak, 

fo 1t. Twenticth Ccntyny-fox: 

C'air?la. Lomibrnr~d, ?orrmtai·na z.wbz<l.l amerykańska, iktMa u.lrnże się w S3Z:)llfo lJiE:żącym 
\~ f1.l.m1e w~two11:n1 Param?1mt pt ,,l~~ce na stole'' 1w roli rn'amilrnr.t.y<Stki; demoustruje 

101ygmalny .lwst]irnm k<HJlelowy z btałego,~„tta~u. · fot. Parnnw:mt 

Odbito w drukarni „KurJ.era Lódzkiego" 

Michał Zniicz stworzył 11iezaporn1!i.i111;1 krea 
cjo _! „1pr0wolmto,ra z. mas:a•' -- A:izel:na 
w ifilmie "Róża", wg. żcromskiegJ 

1 1 fot. Lihk11w-filn1 

Oing1;;1r f<_c„geir i· Fred ·Asta1re wysi.<\1Pią w 

!lewym fi11J11it.; ta11cczny,rn pt. „l~obcirta 1 ' 1 

fot. Ił.KO. 

Kazinnierz fonosza-StK,•JlowlS'.ld, as polsJdei 
1scc:ny i ckrnnu, w r .:>li naczelnilrn Urzędu 
Slcctczego w iilm;e "·l(óża" 

fot. l ibkow-film. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA tóDZKIEOO" 

ROK'XIl. NIEDZIELA, dnia 8 marca 1936 roku Nr. 10 

·nas ~ I U obcych. 

Na zdjęciach górrnyoh od stir.ony foW1eJ Widzimy moment wręczania listów przez belgijskiego ministra pateirnottti de la VaiJ„ 
le'e p Prezy•d'.entowi RzpHtej na Zamlku. Na mrnw·) za.ś: mani1festują1ce Humy Przeid g,robeim .Nfoz.nanego Żołnierza w Rzymie 
z .1olk.a~Ji z.dobycia przez wojska wlcstkie ·)penująice na frorntac..h Abisyńskich A111ba AJ1aidża. M1anifostacje te 101dJbyily się w obę 
cności 'króla W]Jktm··ai Emanuelai sze~a :rząidtu Mu~solinicgo. Na 1zdiędach u dotu bd stnny lewej l\Vidzi:ny grupę liwów i lwią. 

te:k z warszaiws~de,go ZOO, które .wysizfy 'Zie swyc1h klatek na ,,woln)ś{;·'. ·aby po\vitać budzą1ca. się w przyrncbzie wirosnę i tak 
1rzaidl~o oglądano pirzez nich słońce Na. piriawo .zaś nowy tank airmji sz,wedzkiei. 




